
D._ 26 paźd z ie rn ik a  zakończy ł  życic w M o -  
gelin ie  s ław n y  agronom T liaer .

—- D. 17 p azdz ie r .  w  Gotha u m ą l ł  H e n ry k  A u ­
gust O tto k a r  R e w h a r t , znany  z m nóztwa pism w  
l i t e r a tu rz e  nadoLney 1 jeograficznych; nie m niey 
tez z dzieła tr ia d ę  des V a y a g e u rs  en  R u r o p e (P l fJ  
w o d n ik  p od różu jących  w  Europie).

— P a n  W ładyo ław O leszczyrisk i,  oddający się sz tu ­
ce m e d a l i e r s k ie y , o trzym ał od  akadem ii p a ry z -  
k ie y  sz tuk  p ięk n y ch  na tegorocznem  w sp ó łu b ie -  
gam u  się uczniów , m edal trzec i s reb rny ,  za posten  
jak! w sw y c h  p rzed s taw io n y ch  p racach  okazał! 
M łodz ien iec  ten  lS le tm , kosztem K o m m issy i  rz ą -  
dow ey oświecenia od dw óch  l a t  w P a r y ż u  ksz ta ł-  
c^c.ysię, pod s taranną opieką b ra ta  swego, k o rz y ­
stn ie  znanego a r ty s ty ,  P. A ntoniegoO leszczyńskiego , 
r y to w n ik a  m e  mając w  sw ey sztuce żadnych  w c a ­
le  p o c z ą tk ó w , p o tra f i ł  w tym  k ró tk im  przeciągu  
czasu ta k  znaczny uczynię' postęp . ^

' ' N u m izm a ty k a .
Z okoliczności o św iadczen ia  w o y n y  ze s t ro n v  

Rossyi p rzec iw k o  P o rc ie  O t t o m a r J k i l y d Z  ,1
m T d T n a s t  1 ? Mg0’ W ybity  zosta* w B er l in iem edal następu jący . Na s tron ie  g fó w n ey  p o p ie rs ie
N a y i a s n i e y s z k g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  z  nJp isem  H u -  
k o j i a h  I h  H m h s p a t o p ł  BcEPOCciHCKlfi. U spodu- P  
Jloocb COHHHMŁ. Z d ru g iey  s t ro n y  . m ło d y  w o jow ­
n ik  w ry c e r s k ie y  odzieży , p r z y y m u j e  miecz z l e -  
p  ey  r ę k i  n iew iasty ,  w yohraża jącey  R elig ią  C h rze -  
sc ianską , k tó ra  p ra w ą  do ty k a  się k rzy żem  do ego 

amienia, na znak b łogo s ław ień s tw a  na św ię tą  w y -
6eaTvt? °» I l P eiI0I[m u ne-ib meoH no

anP- *020 .— 1 y se  X.
m<?tlal> także  w  B er l in ie  w y b i ty  został 

na pam iątkę  wzięcia W a r n y  przez w o y śk a  R ossyy- 
kie i \ a s tron ie  g ło w n e y  daje się w idzieć g ło w a  

N a y j a s n i k y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  W s z e c h  R o s -  
y, z nap isem  w  ko ło : N ico la u s  / ,  to tiu s  R u ss ia e  
Vz. W it. Rew. biciu. T. 111. r . 1 8 2 8  pazdzier. 2 3



I m p e r a t o r .  N a  s t r o n i e  o d w r o t n e y :  w i e n i e c  w a w ­
r z y n o w y  o t a c z a  s i o w a ;  V a r n a  a  R u s s o r u m  f o r t i s s i ~  
i n o  e x e r c i i u ,  c a p t a .  d i e  x t  O c t o b r .  a m c c c x x v r i i ,  y j .

—  W  P a r y ż u  w y b i t o  m e d a l l e  n a  p a m i ą t k ę  b i t ­
w y  N a w a r y ń s k i e y -  Z  j e d n e y  s t r o n y ,  g ł o w a  M i n e r -  
w y  w y o b r a ż a  G r e c y ą ,  z  n a p i s e m :  L a  f / o t t e  a n g l o -  

f r a n c o - r u s s e  v a i n q u i t  l e s  T u r c s  d  N a v a r i n .  l e  2 0  
o c t o b r e  1 8 2 7 .  ( F l o t a  a n g i e l s k o - f r a n c u z k o - r o s s y y s k a  
z w y c i ę ż y ł a  T u r k ó w  p o d  N a w a r y n e m ,  d .  2 0  p a z ' -  
d z i e r n i k a  1 8 2 7 ) .  Z  d r u g i e y ,  k o r o n y  t r z e c h  M o c a r s t w  
s p r z y m i e r z o n y c h  i  n a z w i s k a  A d m i r a ł ó w :  R o s s y y -  
s k i e g o ,  F r a n c u z  k i e g o  i  A n g i e l s k i e g o .

M u z y k a .
W  P a r y ż u  w y n a l e z i o n o  t e r a z  n o w y  i n s t r u m e n t  

m u z y c z n y  b a r i t o n .  D o n o s z ą  z t a m t ą d ,  ż e  d .  4 m a r ­
c a  r .  b .  n a  k o n c e r c i e ,  d a w a n y m  p r z e z  a m a t o r ó w ,  
S a b o n ,  k l a r y n e c i s t a  r e g i m e n t u  g w a r d y i  S z w a y c a -  
r ó w  , p r z e ś l i c z n i e  g r a ł  n a  t y m  n o w y m  i n s t r u m e n ­
c i e ,  k t ó r y  n i e j a k o  ś r o d e k  t r z y m a  p o m i ę d z y  r o g i e m  
a n g i e l s k i m  a  f a g o t e m ;  m n i e y s z y  a t o l i  i  k r ó t s z y  j e s t
o d  f a g o t u .  -----------------------

W y n a l a z k i  g o s p o d a r s k i e  i  m e c h a n i c z n e .
W e  W ł o s z e c h  z a c z ę t o  r o b i ć  k o m i n y  n o w y m  

s p o s o b e m .  P r z e k o n a w s z y  s i ę ,  ż e  d a w n i e y s z y  k s z t a ł t  
k o m i n ó w  o s t r o k r ę g o w y ,  t o  j e s t  : z w ę ż a j ą c y  s i ę  d o  
g ó r y ,  b y ł  p r z y c z y n ą ,  i ż  k o m i n y  z a w s z e  d y m i ł y ,  
m u l a r z e  w ł o s c y  u n i k n ę l i  t e y  n i e d o g o d n o ś c i  , r o ­
b i ą c  k o m i n y  p r z e c i w n y m  s p o s o b e m ,  t .  j .  w ę ż s z e  u  
d o ł u ,  a  s z e r s z e  u  w i e r z c h u .  O g i e ń  w  n i c h  l e p i e y  
s i ę  p a l i ,  a  n i g d y  n i e  d y m i ą .

—  W  A n g l i i ,  k n o t y  d o ś w d e c  m o c z ą  w  o c c i e ,  a  
p o t e m  s u s z ą .  K n o t y  t a k i e  ni>e d y m i ą  i  n i e  k o p c ą .

— . W y n a l e z i o n e  w  A n g l i i  m a ł e  l a m p y  n o c n e  b e z  
k n o t ó w  z n a n e  j u ż  s ą  w  K o s s y i .  S k ł a d a j ą  s i ę  o n e  z  
k r ą ż e c z k a  b l a s z a n e g o ,  w y g i ę t e g o ,  w  k t ó r y m  t r w a ­
l e  o s a d z a  s i ę  r u r k a  s z k l a n n a .  D d s y ć  j e s t  z b l i ż y ć  
o g i e ń  d o  o t w o r u  r u r k i ,  a b y  z a p a l i ć  g a z ,  k t ó r y  p o ­
t y  g o r e j e ,  p ó k i  j e s t  d o s t a t e c z n a  i l o ś ć  o l e j u ,  n a  k t ó ­
r y m  p ł y w a  k r ą ż e c z e k  z  r u r k ą .  W e  F r a n c y i  s t a r a -



ci Szanowni Prenumeralorowie,  co mają nań bilety f  
są zapisani w wykazie Prenumerato rów,  zgłosiwszy 
się do księgarni Pana Piaffa,  Jub do samego autora 
dostaną bi let  na P ow ieści w zmnieyszoney cenie p re ­
numeraty,  to jest za dwa zł. reri. w m k . ; gdyby zaś 
pieniądze,  należące się im za tomik czwarty odebrać 
chcieli,  mają się zgłosić do samego autora. 'mieszka­
jącego w ulicy szerokiey pod Nrem 9 w oficynach 
na dole. O p rzypadkowey zmianie pomieszkania je­
go, Publiczność przez Gazety i przez wyżrzeczoną 
księgarnią P. P i a n a  uwiadomioną zostanie.

O głoszenie p r e n u m e ra ty  n a  dzieło p o d  ty tu ­
łem : K u p iec , tłum aczone z  {niemieckiego K aro la  
K ru g er . Całkowite dzieło o klórem mowa, składa 
się z pięciu tomow,  z k tórych  każdy oddzielney jest 
treści.  Torn I.  Obeymuje obręb czynności kupca i 
jego korzyści.  Tom II .  Wspomnienia  kupca,  jego 
stan obecny 1 przyszłe nadzieje, (w tym tomie o- 
bjęty jest zarazem rys historyi handlu).  Tom I I I .  
Wiadomości  kupca, ł o m  I V .  Spdsób prowadze­
nia mleressó w. Tom V .  Korrespondencye.

Ponieważ każdy tom odrębną stanowi całość, tak 
dalece, iz sam w sobie z użytkiem czytany bydź może 
postanowiłem przeto ogłosić naprzód prenumerate 
tylko na tom pierwszy.  Jeżeli  mi to przedsięwzię­
cie pomyślnie poydzie i dzieło dobrze przyjęte zo­
stanie, meomieszkam z kolei  uzupełnić t łumacze­
nie 1 następnych,  w porządku wyzey oznaczonym. 
Prenum er ow ać  można w  Warszawie  w xiegarni  
Glucksberga,  w W i ln i e  w xięgar. , i  Gliicksberga, 
w  Krzemieńcu w xięgarni  Glucksberga,  w P ło c k u  
u Silbersleiu 1 Sach, w Kaliszu u Valenlyri L 8vy 
1 Brockman,  w  Kra kow ie  w  xię.  Grabowskiego i 
I  r iedlein w Poznaniu u Munka i Mit tler ,  we L w o ­
wie u W i ld a ,  K u h n  i Milikowski ,  w  Ki jowie  u 
Glucksberga,  w  W r o c ł a w i u  u Witkowskiego i Sil- 
berberg.  ł o m  pierwszy dopiero po zebraniu do- 
stateczney l iczby p re numeratorów na pokrycie ko- 
sztoiv d r u  u, zacznie się d r u k o w a ć , o czem P u -
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C'/nosc, jak niem niey o czasie wyyścia, przez p i­
sma publiczne zawiadomioną zostanie, az do tey  
zas chw ili ,  pieniądze na prenum eratę złożone, n ie ­
tkn ię te  w ręk u  przyymujących p ren u m era tę ,  zo­
staną. Lena p renum eraty  na tom pierw szy nay- 
m niey jo  arkuszy obeymować mający, jest złp. 6 
gr. 20. Po zamknięciu p renum era ty  kosztować be- 
dzie złp. 9. K a ro l  Siłberstein.

Z aproszen ie  L ite ra ck ie .
Pracując  od niejakiego czasu nad dziełem:jP/-2e- 

w odm k dla podróżu jących  w G a lic ji, gdy życze­
n iem  mojem jest, by n i c , co tylko jest uwa-n g0- 
dnem  w  naszym k ra ju ,  nie uszło oczu podróżują­
cych, ośmielam się. ninieyszem,wzywać w szystkich 
znawców kra ju  naszego, o w spieranie mię w tern 
przesięwzięciu. W ezw anie  moje niech uspraw ied li­
wi to, iż nikomu z kochających k ray  rodzinny, obo- 
jętnem być nie może zdanie, jakie przejeżdżający o 
tym  kraju powezmą. Wie powinniżeśmy im być po 
ręce i ukazać to, co częstokroć naygodnieysze uw a­
gi, a naw et krajowcom samym mało j'est znane? T a  
jest dążność dzieła mojego, i, ażeby jey  zadosyć u- 
czyn ić ,  oświadczam, iz wszelkie wiadomości i o- 
sobliwości, bądź we względzie historycznym, bądz' 
technicznym , nądz Starożytności, przesłane mi pod 
adressą moją do kantoru gazety lwowskiey, z w dzię­
cznością przyymę, a daleki od przywłaszczenia so­
bie owoców cudzych badań, naychętniey, z p rz y ­
zwoitą podzięką, nazwisko nadsyłającego w ym ie­
nię. W e  L w ow ie dnia io października"1828 r.

Zygmunt August Jvretowicz.
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